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Za czasów Polski Niepodległej pełno ich było
dokoła. Zdobiły sztandary, zbroje i ryngrafy, wy­
pełniały kartusze^ malowane, w kamieniu kute. to 
w drzewie rzezane, po świątyniadi, rezydencjach 
pańskich i raltuszach. Nie pojąć bez nich pieczę-

szaoowne
 ̂ dyplomów
kunsztownie

fne Imoi panów ttypografów ii sztycharzy wplatają 
się wdzięcznie w jnicjały starych ksiąg lub rozpo­
ścierają na ich tytułowych kartach zdobionte swe 
skrzydła- Na krągłej mónede przelatują JRzeczbo- 
spólitę całą od krańca po kraniec. Zwieszlóne u 
wstęgi ordepoiwych gw'iazd czy krzyżów, nagra­
dzają 'ochotnie cnotę i przytulnie się garną d*o' pier­
si tych wszystkich, którym zasługa słodkie i za­
szczytne wyszeptata słowa — „Betne Merentibus“.

Ozdobiły dioskonąlć naapierwsze dzieła sztuki, 
najświetniejsze polskie pamiąltki. Poczet ich długi



i liczny. Między niemi ów Szczerbiec sławetny, 
od króla Łokietka monarsze godło koronacyjne

aż dó Eremitażulosami ironje
zawiane

A kiedy nie staio Polski Niepódiległeij — diumne 
i z dziobem oitwartym i rożstawionemiszpona- 
>rzycichiy nagle i gniązda tajemne usiały w 
u człoiwieczem. Nosił pamięć ich świetności ł 
sv dumnych pod niebem Grunwaldu. I^rchbol-

I

i Chocimia nie wolny Polak, ziaiozem krwią ie
iWłasną silne niezwyciężone
poszybować kiedyś mogły w słońce
Krw a wówczas czy to w

trzydziestym pierwszym. sześćdzie
siątym trzecim rozpościerały skrzydła i lotu znó^ 
próbowały. 'JiaWiły się witedy żywe na) pieczęcdacl 
wodzów i komisarzy narodbwych, lśniły wy cza. 
rowane na amaranciie: sziandarów, pobok wyna

polskiej ,Za
szą“,lub wizerunku „Panny Świętej, oo J 
Częstochowy i w Ostrej świeci Bramie

*) Szczerbiec właściwy jako miecz Bolesława 
Chrobregó zaginął wraz z innemi insygnilami kró- 
lewsldemi po koronacji* Przemysławial Władysław 
Łokietek przed kóronaqą swogą postarał się ó no­
we insygnia, między niemi i miecz. Miecz ten tra­
dycja w daiszym ciągu nazirwała „Szczerbcem**,



dno za słabe wówczas jeszcze były, wątłe.
Krwią ‘ociekały straszliwie i ¡piór roniły bogadtwci 
na marne, w itóświecie wielkiej chwały, lecz bez 
wiktorii.

Ziai czasów Rzeczypóspólitej i później po) jej ti- 
padku różne przyjniioiwały kształty, zależnie od 
paniuąceg‘0 stylu. Choć prześlicazna legendą budziła 
godła herbowe doi życia gdlzieś w  okolicach dżl- 
siejszegó Gniezna za czasów jeszcze mitycznego
Lecha to jednak badania heraldyków ustalają
ich początek jako godła Państwa Polsldego dópie-
^  ___

î ó na czasy panowania, Przemysława, a 'Więc m  
koniec wieku XIII-gó. Przedtem bywały je d ^ e  
godłem ósobistem książąt Piastowiczów. Postać 
ich wówczas jeszcze jakaś niedokształooną- Tak 
orzeł z pieczęci Leszka Białeg*o traktowany zresztą 
zbyt naituralisitycznie, ma w sóbie wiele z wyglądu 
i niedołęstwa, pisklęcia. Skrzydełka u biaku ledVo

A

mu się puściły; tóż słabe są jj zwisie. Niekształtna 
zaiś głowa w przeciwieństwie do ¡późniejszych or­
łów królewskich, zwrócona jest na leWo*).

Symbolizują orły dbsloóńale’ dążności wlad^

*) Według zasad heraldycznych, przy oznacza,- 
niu strony prawej i lewej, traktuję^ ^ę herb pod- 
miotowó. W ten sposób toi, co dla nas patrzących 
znachodzi się naprzykład po stroniei lewej, heraldy* 
cznie mieści się po prawej i odwrotnie.



ców i ich paiństwcwotwóroze idee- iieimrk II. Po­
bożny pódjąi w pierwszej potowie XIII wieku 
trud zjednoczenia dzielnic polskich — toiż na 83X>- 
bowcu jego we Wrocławiu zna§dujemy już oirta z

</>
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Orzeł z pieczęci Przemjeława II. króla 
Polskiego i ks. Pomor^iego r. 1295,

koroną na głowie. Herb ten na, sarkofagu książę­
cym (Ol tyle jeszcze zasługuje na uwagę, że stano­
wi pierwszy dokdment heraldycznych barw piol- 
skich. Na polichromowanym bowiem sarkofagu 
orzeł biały pomieszczony był na, polu czerwionem.

Za Przemysława botasta Biały Orzeł znacznie 
już w pierze. Jest ci godłem nie księcia jedynie, a 
Państwa. Skrzydła rozipostarł, rozczapierzył palce



i  giioiwę fcoTóną ozdobii. pieczęci książęcegi
i^rzeiraysiaiwa z r. 1295 występuje dwukrcrtnie- 
Keczęć wyobrażą w pośród dwti wież ptóstać 
Przemysiawa w mitrze książęcej na giofwie dep-

m  m

Orzeł z pieczęci króla Kazimierza 
Wielkiego, z pierwszych lat jego

panowania.

cącego smoka i dzierżącego w prawicy włócznię 
z proporczykiem, w lewej dłoni miecz i tarczę. O- 
rzeł widnieje tak na proporczyku, jak i na tarczy 
na której występuje w koronie. Orły późniejsze 
stają się w kształtach i charakterze coraz dosfcor 
nalsze. Czlais i budząca się wrażliwość na* piękno 
ujmmią w prawidła prcpofrcjj ich kształty, zdobią je 

i uszlachetniiają, że majestat iśde królewski z pta­
ków herbowych już bije. Pięknym jest prawdziwie 
orzeł na pieczęci Władysława Łokietka o silnym



, *

kadfubie, tęgich skrzydią^ i nogach. Dumnie
* Ą

wzniósł giioiw« ukonomołwaną ̂  pomny na ziwiycię-
* 4

^ki bój pód Płowcami. Kształty bardiziej stylowe, 
gotyckie przyjmuje na majestaitówej pieczęci »tegóż 
króla z r. 1315. WystępuSje tu dwukrotnie na proH 
porcu dzierżon3nn przez króla i na tiarczy pomie­
szczonej w tle pieczęci, porżniętem w szachÓwni. 
cę, której póła jaśniejsze wypełniają rozety. Zupeł­
nie poprawny ze staniowiska sztuki jest ptak z cza­
sów Kaizimierza Wielkiego, z pięknie stylizowane- 
mi skrzydłami. ,

Orły Jagiellipósfcie rozwinęły skrzydła szero­
ko, jakby objąć chciały i wziąść w straż piór 
swoich te wszystkie ziemie, które wielka idea Pol­
ski Jagiellonów do współżycia złączyła.

W kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu, tern 
arcydziele renesansu w Polsce, zdobi tylne oparcie 
tronu królewskiegoi prześliczny orzeł w brónzie 
wykuty, jako medalion. Układ piór w skrzydłach i
’ogonie oryginalny, pełen smaku i fantazji. W oistiau#
tnich latach przed wojną przyjęły orła tego jakio 
znaczek na rogatywki t. zw. Baptoszowe Dru­
żyny.

Za Zygmuntów Starego i Augustą ustroiły się 
orły niby w pas rycerski, w złoty inicjał królewski. 
Później za królów obieralnych brały często na 
pierś także tarcze z osobistym herbem monarszym.



Więc srożą się z nich' „Wilcze zęby“ Batorego,
wdzięczy się ,Snopek“ Wazów, wygląda „Jta-nina“
Sobieskiego, czy „Qi|oiek“ Stanisiawa Auguslta. Z

„Cioikiejm“ zmuszone są sąsiadować również
na monetach wybitych za ostatniego królla. Ciołek
zagął tam na srebrnych dwuzłotówkach i talarach
środek tarczy, w okół niego zaś pooiieszczono w
szachownicę na czteru półach Orły i Pogonie- Na

«•

talarach Zygmunta Starego wybito godłą Polską i
4

Litwy na otoku móhiety. Tam tóleró\viać musiały 
nie bardzo im miłe towarzystwo „Węża“ Sforzów, 
który wężową sztuką, nieptistrzeżenie i cichtO, mię­
dzy nie się wśliznął. .......... !



Najlepiej czui ssie zsaiwsze
i0j kiompatiji z litewską Pogionią. py- 
ziem wzniesićiiiym dó dęda, t^oowiaiie 
czapraka, koń roJapędzopy i toiżsaimó w

itarczy polie czerwóPe, wyrażały w 
orłem, pomiesizozlópym w przeditiiem 
wicy pokrewną myśl i symbói 
wichrowy lot. Tak pojęty paiństWoWy

lodwage

W p ro w ad za P o ls k i 'Władystaw

Ozdoba i igódłio państwa, zostaje Biaiy Orzeł 
chętnie herbem poniektórych miast polsłdch (OnŁe-̂  
zno, Sieradz, Piiotrkówi Tnd3miiailski), jak też wo­
jewództw: krakowskiego, mazowieckiego, 
skiegó, poznańskiego i wtołyńsfciego*). Na tarcze 
wo'jewództwa łęczyckiego dał jeno połowine swo­
jej postad, zrósłszy się z połową daiła wspłętegó

•) W herbie wóijewództwa krakowskiegoi d- 
rzeł z koroPą na polu czerwoniem. Na skrzydłach

f



czerw-üJieígd w ,ptóla brałem siebie
chowufąc ulubione 
orła miesziazą

szkarłatne. Półpoistad 
tarcze wólewództw brzeslro-

kujawskieg*o i inowrüclawskiegíó. Orzeł zrósł 
grzbietem z lwem czarnym.

Pieczętuje 
sytet warszawski

również Białym Orłem uniwer-
bzony piędiu gwiazdami

dzierży 
i ba*lmy,

orzeł w szpaiach gałązki wawrzynu

Orły z 'okresu Wazów i późniejsze egły
kształtami i chardcterem znacznie typu prze
pięknych oirłów Jagielloáskich. Zatraciły
kawę znamiona heraldyczne przyjęły bardziej
naturalne. Przytem skrzydła skromnego 
tulnego orła z herbem Oiołek na piersiiach 
dziwnie wątłe ii jakgdyby stulone. Noigi najczęściej 
bezsilne opadają ku ogonolwi, a szpony

złote listwy. Województwo maziówiedde: orzeł 
w polu czerwonem, bez korony. Wlojewództwo 
podlaskie: do ¿odia pierwotnego (Pogoti) przydiau 
nó później! orła bez korony w polu czerwionem. 
Województwió poznañskiei:, ipole czerwone, orzeł 
bez korOny. Województwo wołyńskc: pierwotnie 
miało w herbie krzyż biały na poiiu ozerwiónem. 
Na siejmie w r. 1569 otrzymał herb nową Ozdobę 
w Postaci ó'rla bez kotony nia tarczy czerwonej, 
w śródku pierwoiteegó krzyżą. Wszysiikie orły 
ma gjodłacii powyższych województw są białe.
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wiprost postać zo-oloigioznychi okazów. ¡Wśród :m- 
matuiry  ̂ {esto'nów wawrzynu i (nierzaidkó lorua-

4
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mentacjii empirtowej staia sie oaio bardzo stylowe, 
daleko im jednak dio nodzimei piękności ortai Ka­
zimierzowskiego, czy JagieUoinów. Wyglądlają nie- 
sjwiojsko*, sztucznie i tchną lakimś pse.ud)®klasycz- 
nym spokojem. To już nie orły owe, o których
śpiewał ngi Wacław Ftotocki:

¡Rioizczapicrzywsizy skrzydła, tctworzywszy
szpony,

Wysoko buja Orzeł Sarmiaddej Kioiróny.
bywały i akcesoria, wśród których czuł

Biały Orzeł dobrze i swojsko takich
leżały wieśniacze sncpki i kosy skrzyżowane na 
Kościuszkowskich ¡chorągwiach. Tiakiemi 
Wały hasła: Wolność, Cafcść, Niepedległość
noku 1863, wzniosłe słowa wolność nasza
I waszą, zlotem haitowane na sztandarach,

i

krwią szlachetnej młodzJieży manifestoiwąne 
Sołlowijówką.

Herbowa 
Sile 'trzypoiawą,

*0 Polidci staje w tym cza
znaku Orła i Pogoni' przyby­

wa gÓdto trzecie: Archattiiół Rusi, jako herb woje. 
wództwa kijowskiego.

Mimo całej wzniosłości i dumy tego roku.
mio niepokajlanej bieli orzeł wyczarowany,
dłonią niewiast na chorągwiach powstańczych



dawnym iptaMem silnym i dufnym w swe 
siiy. Źrenica jego smutna. Złotą szarfę ^gm un- 
towskiej cyfry królewisikiej, fprzypfotmnierile smutne 
*Vieku ZfOtego diawnó mu !zle wiatry kędyś por- 
yialy. On już nie zwycięski ptak-mocarz, a zale­
dwie 4a)k p ie ń k a  nuci powstaniozą:

W krwawem pulu srebrne ptaszę...
Bliską i żywą mu pamięć męczeńskiej nieduU, 

gdy g!ó w roku 1861 z wylaną niiewiimiie krwią pa 
bruku Wiarszawy, na mafy czarny krzyżyk przy. 
biito..-*).

Wśród szczęku broni w latach ostatnich za­
panował wśród nas władnie w tej postaci, w* ja­
kiej pozostawał ongi na usługach ¡Królesitwa iKon- 

gresówegó. ¡Wsparty szponami o półkrągłą tarczę, 
zajaśniał świetni)© na kaskaich ułanów Beliny, w

I

minjatuirze przywarł dlô maciejówek strzeleckich 
i trwa PO dziś dzień w Itej formie Wśród bitnych 
szeregów Wojska Polskiego.

*) Między pamiątkowemi' krzyżykami iz roku 
1861 znajdują się również krzyże z rozpiętym na 
nie otłem. Są |feo syrabóliczne odznaka wKxInomu- 
larskiej polskiej loży w Londynie, (zob- Album 
pamiątek róku 1863. — Lwów 1913).

\



Po tipaidfcu il^zeczypospóliteir. }w czasach uci­
sku li niewoli, rozpotczął się okres miartyrolotgji 
Białych Orłów. Zdzierano jc tam, gdzie przypo­
minać mogły przeszłość jasną, rozbijano brutal­
nie ^czarowane w kamiienliu, czy drzewie dłutem 
lapicydów i snycerzy. iWi ich miejsce osadzano 
czarne, dwugUowe, lub białe polskie zamieniano 
■na ^  śoWę. Taki fakt zdarzył się bardzoi nieda­
wno, bo w roku 1915 w siercu Polski, w Warsza­
wie. Byli w stolicy wówczas jeszcze Rosjanie.
W dniu 8. i maja miała się ódbyć w mieście
wielka kwesta na c^e blwiaty zapomocą sprze­
dawanych nalepek. Wedle pierwotnego projelitu 
miała nalepka przedistawiiać orła na polu bzerwiot- 
nem. Cenzura nie zgodziła się na tó i nakazała lor-
ła zamienić giódłó mądróśd sowę. Postąpili
też w myśl tego inicjatorotwie kwesity, przentóló- 
wawszy głowę i tułów Orła, na głowę a tułów 
cenzuralnej sówy. Z prześladawansegó orła pozo-



»taiy ty&o nieszkodliwe skrzydełka, dtoczepión.& 
śmiesznije do grubego) kadłuba ptaka mądrości-

Nowe godło nieznane dotychczas w heraldy­
ce, Mała siową na czerwioinem polu, natchnęło po- 
otkę Marcinowską do niaipisania saityry p. t.: 
szkodliwości niektórych symbolów i głów“. Ota 
wyjątek z utworu, opisujący nakązaną przez cen­
zurę zmianę: i

Dzięki czerwonej farbie jest czerwóne pole, 
barwą dziś w każdym razie słuszna. Już

[wyroi
z bokóW] skrzydła, już kształt jest wszystek

[ntłe w  mozole,
lecz w nątchiiieniu utworzón, śmiały, dumny,

[ wzniosły,
szpony ostre, srebrzyste pióra lot wieszczące, 
królewski dziób j oko, które patrzy w słońce.
A w tern mrożący rozkaż — jak dech Boreasza r 
„Zaraz, natychmiiaiSt żmiefnić“. — Co?

[„Głowę ptakowi!“ 
Zmącił się kształt; tak wicher przędzę snów

' [ odsitnasza...
Na barkach orlich osiadł znienacka — łeb

[sowil...
Wreszcie w dniach niemal że ostatnich» w  ó-

kresie tworzenia się państwa, rozpoczął gabinet 
polski pracę twórczą od tego, że' dekretem minfi- 
stra Thugutta) ściągnął koronę z głowy Orła Bia­
łego.



— 19

iWi ten spofsób utożsamiią ignorancja refer- 
nialtorów herb' państwa z: godłami województw i 
mazowieckiego i poiznlańskiego. gdzie widzimy w 
czerwonem polu orły białe właśnie bez korony*) 

'Jąk reforma ta nieuzasadniona li di>ry\^xZo 
bez głębszego namysłu podjęta, dowodzi tego w 
całym szeregu znakomitych argumentów p ro l O- 
swald Balzer. Stwierdza on, że „zajmując nawet 
stanotwisko skrajnie repubiikańskSe, brak isto­
tnych, rzeczowych powodów do podejmowiamia 
krucjaty przeciw korońie w  godle**). Wywód zaś 
swój kończy tem| słowy: „Nasze godło, tak jak 
je wytworzyła przeszłość, stałoi siię ukochaniem 
fnajszerszych warsitw narodu, w! Jpotrozbiiorowej ^  
zwłaszcza dobie zewnętrznem znamieniem utrą­
conej niepodległości, ośrodkiem symbolicznym, 
około którego skupiały się wszystkie nasze dą­
żenia narodowe: jego wizerunek utrwalił się 
niezatartym śladem w oczach duszy naszej, prze-

*) Adam Chmiel. Bąrwa i chorągiew polska. 
(Bibljotefca Krakowska nr. 56.) Khaków 1919.

**) Oswtałd Balzer: Rzeczpospolita PolskSa, ?ej 
godło państwowe, i jednostka monetarna. „Kurjer 
Lwowski“ nr. 1 -^ . 1919.

Krytykę reformy Thugutta przynosi również 
siedmiostrodcowy druk p. t :  Orzeł polski beat 
korony. — Kraków 1919.



sliąknąi do caía w krew, i kości nasze- Około 
takiego wlaśniei, a nie innego godią, zogniskowali 
dążenia swoje reipaiblikanie najczystszej zasadny: 
Lelewelowi czy ¡MierosíawsMemtu synib>oiem 
Polski idaw^ejiszel czy przyszłej był onzeł k»- 
ronowiany; pod jego sztandarem walczyli przy 
Kościuszce Głowacki i lud krakowski, a później 
w całym szeregu dalszych akcji zbrojnych niai- 
rodu, nie tylko kontuszowcy, ale i synoWi© 
chłopscy, czy pracownicy w robotmczej bluzie. 
Niełatwo przysizłoby nam teraz oddać symbol 
ten na eksperymenty reformatorskie. Można też 
przyjąć z góry, że musiąłyby one natrafić na naj- 
powszedmiejszy opór“.

Na szczęście efemeryczny dekret 0 godle 
państwoiwem podzielił tosy przejśdioweigo gabi­
netu.

Ustawa z dnia 1. sierpnia 11919 r. postano­
wiła, iż „za herb Polskiej u-
znaje się znak orła białego z głową zwróconą w 
prawo (dla patrzącego w lewo) ze skrzydłami 
wzniesionemli do góry, ze złoteml iszponiaimi, ko­
roną i dzióbem w czerwonem polu prostoką- 
tnem“. Szczegółów rysunku orła paóstwowgo nie 
ustaliła ustawa, oczekując w tej mierze wnio­
sków minisiterstwa Sztuki i Kultury.



stów parę jeszcze w obronie piękności Orfa 
Białego Z biegiem liait ostatnich naprodukowtaino 
óriów coniemiara. Wymyślano dla nich kształty, 
najrozmiaitsze, niekiedy dziwaczne, czasanii mniei 
udatne, często wprost brzydkie. Dużo możnaby 
tu mówić o brzydode orłów pomieszczanych na 
wywieszkach trafik.

Poziatem popełnią się błędy faeraMyczne. Nie- 
jednokriotnie kbironę miast osadzić na głowie or- 
łą, zawiesza się „w powietrzu“ ponad nią. co he­
raldyka uważać musi za błąd zasadniczy, W ten 
spesób powstają bowiem na tarczy herbowe] w  
polu czerwonem obok siebie dwa różne godła: 
biały orzeł i żółta (złota) koroną. <

Drugi z licznych błędów, popełniany często, 
to pomieszczanie na tarczy herbowe] w ozerwo- 
nem poiu sentencji czy dat, czasem sygnatury ąr- 
tysty-rysownikai, co również ze stanowiska zasad 
heraldycznych nie znosi krytyki. Pole czerwone 
jest wyłączffle przeznaczone dlą orfa. Wiszystkie 
'akcesoria uboczne nie należące do herbu muszą 
być usunięte poza tło tarczy herbówej- Winny 
o tern pamiętać przedewszyistkiem urzędy, zanim 
nad bramą swych budynków pomieszczą godło 
państwowe.

Pod adresem zaś rysowników należałoby 
potstawić żądanie, by zapoznali się dokładnie z



historycznym mzwoaem kształtów i ¡postaci Orła 
Białego z różnych epok. Właściwie w pierwszym 
rzedzi© wypadłoby posługiwać się tym typ&m or­
ła, który uznany zostiamie za go(d‘ło) ddrodizotne^ 
Państwa Polskiego. Pozatem zostaje do dyspozy­
cji tyle innych

/

nych i przekazlainych tradycja sześcii 
led. i

•' (Wprost niepoijęte, nieuizasadniołne 
żniejszc niedopuszczalne wydaja 
dżinie wszelkie próby bardzo częstól

górą slu-

1 najwa. 
dczie-

zbyt indywidualnie pojętej stylizacji. Wszak wiólnie
pózostają 
nigdy

tego herbowo rodów. Niikt
kusił stylizować. Owszem ścisło

ścią heraldyczną odtwarzano wszystkie ich szCze
herb hiistóryczny ,̂ ważki

wiernością swych barw i kształtów 
sady wyjęto jednak herb LU

ozegó, ich racji niewiadoiihó. Wolnó
Mzować Iswiaty, liście, motyle i wszystko inne 
nie g:)dło państwowe, które przecie musi mieć 
swoje skończone, ostateczne kształty. pomy
slowość rysownika kończy, zaczyna me
stety drobiazgowa i móże niewdzięczna praca 
pisty.

Niewdzięczna jednak
A

jeśli chodzi ó nalepkę iluminaoyjną, czy okładkę



<lo książki, czy eksli-bris i t. p., wireszcie jakikol- 
wiek wytwór przetmyslu artystycznego, który 
zdoibić ma orzeł pólski, to jednak można orła tego 
otoczyć przepysznym onniamentem, można „sty­
lizować“ ;W'Okół niegd dowoli, czerpać óbfłcie ze 
źródeł pomysiowiości j twórnczej fantazji, byle or­
nament zestrolony był z gódłem Państwa, byle 
nil© był egipski, czy bizantyjski, lecz polski. Orzeł 
Biały jednak w tej kurasztównej loprawie pozostać

1 i charakterze takim, jakimmusi w
.go historia przekazała naszej pamięci i piieczy,

/
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Polski emi barwami narodtó^wemi są koloru 
biały i czerwony. Widnieją one wi godle łierbiol- 
wem, mają też zastosowarae na chorągwiach, X 
dwu tych barw, biała jako kolor lorfa a więc góH
dla, jest barwą pierwszą i główną. Stąd też na 
chorągwi stanówić powinna strefę czyli pas 
górny. t. j. pierwszy- Zasada ta nie jest niestety 
przestrzegana, i dość przejść się po ulicach mia,-
sta w dzień święta narodowego, by stwierdzić,, 
jak powiewające na domrcK chorągwie kłócą się 
z sobą. Każda z nich ma pretensję nazywać się 
polską, podczas, gdy za taką uważać można tĝ  
tylko, której pas górny jest biały.

Jest jeszcze jeden błąd zasadniczy powta­
rzający się często na sztandarach i godłach, a 
tym jest zestawienie z kolorem białym amaran- 
tu, czasem barwy wiśnióiwej. jako rzekomo heral-



di?iCzneJ pofekiej. Są to błędy ważne', a' uisunąć je 
mioże tylko pełne zrazumienie i świadomośĄ 
kolorem polskim jest czerwień. Bezsprzecznie

czy barwa dościgłej wiśni Jako*
grają ładnie ^

miairairt
oiddeń idzerwieni są ujmujące

I

zestawieniu bielą — te jednak wizględy, powo­
dujące sympaitję dioi nich, decydloiwać omlógą naj­
wyżej w salonach mód, nigdy w dziedlzinie he­
raldyki, obracającej się w sferze ustalokiych form 
i kolotrów, uznającej barwy zasadnicze, nigdy ich 
odcienie.

Am ar,ant Zabłąkał się na gcdła i chorągwie
*

TDasze, w  czasach porozbidrowych, w okresie 
ruchów powstańczych. Sztandary tych
„krwi i chwały“ są bezsprzecznie dirolgą i świętą 
pamiątką dla naszych tserc. Amarant ich nie powi­
nien Jednak dio tego stopnia nas hypniotyzować, 
by się niego wyrzekać historyczneji czerwie­
ni z tła której tyle wiekóiw połyskiwał duminie O- 
rzeł biaiy i Pogoń.

Oboiwiązujące przepisy d a  ifaiszych gjodel
barw wprowadlza

Postatnowiema

wspomniana już wyżej usta- 
i 1919 r. pomieszczona w  nrze 
iW tRlzeczypospolitej Polskiej'^. 
tynDozasowe, obowiązujące do





państwówych. miesźczą na tle he-
«

raldycznem oorlai ukoronowaneffoi.
Oodłem I^zeczypło^po-liteii przysiuguiacem Na­

czelnikowi Państwa jest proiporzec barwy czer­
w o n i z Oriem wi pośrodku, bez wycięcia, przy- 
twierdzotny dio, dtzewca*)

Flagi potselstw lii konsulatów, waz bandery 
handlowe morskie są bez wydęciia ^  posiadają 
barwy państwowe i herb PlzeczypospOlitej w poe
środfeu górnego pasa. Jako flagi i ban­
dery, nie są one w  odróżnieniu dot proporców,

4

czyli dio chorągwi przytwierdzone na stałe do
I"

drzewca, lecz umocowane do ruchomego' sznura!, 
przy pomocy którego mtożna płachty ich podno­
sić lub Opuszczać.

Chorągiew pułkowa piechoty mieści na bia- 
łem tle polski Krzyż kawalerski barwy czerwo­
nej. Wi pośrodku krzyża' w otoku gałązek waw­
rzynowych przewiązanych u doltu kjokardą, mie­
ści się w trzech wierszach napis Honor ł Oiczy-

*) Kolotowe podobizny pieczęci, sztandarów 
i flag dziś obowiązujących z dokładnemi ich wy­
miarami przynosi aIbumoHve wydawnićtwo P. t. 
Godło i barwy Rzecz3̂ pospolitej Polskiej. War­
szawa MCMXXI, odbite bardzo starannie Wi za­
kładach graficznych M. S. W. ii tolpatrzone tek­
stem polsko-francuskim.





Taki sam wzór przypisan'oi również na proporzec 
konnicy. Jes-t on jednak od pułkowej chorągwi 
piechoty mniejszy, bjó bok kwadratu wynosi iyl- 
ko 65 cm.

Szczyt ratyszoza, (drzewca) chorągwi pułko­
wych opatrzchiy jest metalowym orłem siedzą­
cym na .podłużnej tabliczce z numerem pułku, jak 
to było za czasów Księstwa Warszawskiego.
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Odwrotna strona chorągwi piułkowych może 
być zdobna iwi emblematy szczagólne i napisy, 
które podlegają jednak zatwierdzeniu Naczeinika 
Państwa ,na wniosek Rady ministrów.

Flagi wojenne lądowe i bandery wojenne 
nrcrskie mają dwukolorową płachtę z wycięciem 
i przytwierdzohą do ruohomegio sznura na drze­
wcu. W pośrodku białego pasa herb Rzeczypospo'-
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Potzatem dla marynarki fw-ojennej ustawdwli)- 
prcKP-OTzec, który wywiesza

krętu wojenmego jo Większej poffermioścd, poslî da
jącega artylerię. Proporzec przedstawia
rągtiew prostokątną o barwach narokSowych.

wypeMa polski Krzyż kawialerski. Górna
połowa tegoż krzyża pasie chorągwi

czerwona, dolna na pasie czeriwlonym biała 
Okrągły środek krzyża wypełnia muskulame 
zgięte w łokciu ramię z krzywą szablą wzniesio-

dęda.
oznaczenia okręt woB-enny

żbie czynnej 
używany ma 
wionej.

dowództwem oficera marynarki 
znak w kształde biało^czer- 

a wąskiej wstęgi z głębokiem wy­
dęciem a poilskini Krzyżem przy
drzewcu. Znak 
sztu wielkiegó.

powiewać ma szczytu

Oto godła i barwy Wskrzeszonej Rzeczypor
spolitej, któremi ona lądzie i mórzu zaznacza
swą udzieliiość i władztwiói,
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